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Poznań. 10 sierpnia. Mamy przed sobą publikatyą 
języku polskim wyszłą w Berlinie, 1861, nakładem kró- 

’ łskiój tajnój nadwornój drukarni, R. Deckera, zawiera- 
„Ustawę, tyczącą się dalszego uregulowania po- 

gj itku gruntowego, wraz z instrukcyą dla postępowania 
Vy wypośrodkowaniu czystego dochodu nieruchomości, ce- 
mypi dalszego uregulowania podatku gruntowego, z dnia 21 
h ffca 1861;“ „Ustawę tyczącą się zaprowadzenia powsze- 

nego podatku budynkowego, z dnia 21 maja 1861,“
.i Ustawę tyczącą się wynagrodzenia udzielić siej ma- 
00;ego za zniesienie uwolnień od podatku grunto- 
4» igo i uprzywilejowań, z dnia 21 upaja 1861.“ W in- 
|ukcyi załączonój do ustawy o dalszóm uregulowaniu po- 
¡u tku gruntowego, ustęp II traktuje o urzędnikach i komi- 
/. i wykonawczej. Wedle niego skład urzędników jest na- 
z‘ ¡pujący: Minister skarbu, kierujący całómdziełemta- 
r!acyjnóm, mianuje 4 komisarzy jeneralnych mających 
qnwać nad wykonaniem prac taksacyjnych, szczególnie zaś 
„ i d „przyprowadzeniem porównych rezultatów taksacyjnych“
• i la być zapewne: równóm postępowaniem co do sposobu ta­
mowania) we wszystkich częściach kraju, którzy w tym celu 
t. iją się utrzymywać w jak najściślejszej wiadomości tako 
'hsunkach miejscowych tyczących się otaksowania, jako tóż 

postępie czynności i jej wypadkach. Pod przewodnictwem 
Bd inistraskarbu utworzy się komisya centralna, złożona 
gr, 4 komisarzów jeneralnych i 4 znawców, miano- 
70mych przez ministra, oraz po 2 członków z każdej 
-owincyi, z których jeden obrany przez izbę poselską drugi 

zez izbę panów. Ta komisya centralna ma ustanowić ta- 
-26fę klasyfikacyjną, decydować w skutek rekursów właści- 
-48 di gruntów dotychczas uwolnionych lub uprzywilejowa- 

eh a najprzyszłość do podatku obowiązanych, i definitywnie 
¿i’ tanawiać rezultaty taksacyjne dla pojedyńczych powiatów.
i. u ten cel członkowie tójże komisyi mają prawo zasięgać , 
rądigfą, wiadomość tak o miejscowych stosunkach odnoszą-

eh się do otaksowania, jako tóż o postępie czynności i jej 
ypadkach we wszystkich częściach monarchii, i prace tego

=»)tyczące przeglądać. W każdym obwodzie rejencyj;
» i'm minister skarbu powierza naczelny kierunek czynności 
— ksacyjnój osobnemu komisarzowi obwodowemu, który 
V ócz tego, co mu w instrukcyi tój zalecono, ma się starać 

ogóle o dokładne i porówne wykonanie czynnośei taksa- 
* jnój, dozorować poddane mu komisye i [wykonawczych 
i zędników, i przewodzić w komisyach obwodowych. Do 
2»mocy przy głównym kierunku czynności mierniczych i do 
aiwizyi prac jeometrycznych w pojedyńczych powiatach bę­
dzie mu przydany nadjeometra. Minister skarbu oznaczy 
9 osobna liczbę członków komisyi obwodowej dla każdego 
-tiwodu rejencyjnego z osobna, wszelako, prócz przewodni­
czącego, w żadnym razie liczba nie ma przechodzić 10. 
Zzloaków komisyi w połowie mianuje minister skarbu 
-i przedstawienie komisarza obwodowego, w drugiej po- 
-»wie wybiera sejm prowincyonalny, oraz zastępców 
'a przypadek stałój przeszkody którego z wybranych 
¡¡złonków. Komisya obwodowa prócz obowiąsków w instru- 
-cyi zawartych ma pilnować nad porównóm wykonaniem 
-ziela taksacyjnego w obwodzie rejencyjnym; na ten cel

WYSTAWA STAROŻYTNOŚCI
we Lwowie.

Każda pamiątka przeszłości minionój tóm milszą jest, 
świetniejsze i lepsze przypomina czasy, im bardziój do 

>ca przemawia, Dla tego tóż, u nas szczególnie, każda 
Ustawa starożytnicza, ogólniejsze wzbudza zajęcie, niż gdzie- 
fdziój, i służy nie dla samego tylko zadowolnienia cieka­
wości specyalnych znawców. O lwowskiój wystawie, urzą- 
łzonój przez zakład narodowy imienia Osolińskich, a świeżo 
jamkniętćj, spieszę dać wam obszerniejszą wiadomość, 
uporządkowana należycie zapełnia ona 5 sal i pokój webo­
wy w gmachu zakładu, z których każda obejmuje pewien
jsobny dział.
J W sali 1 umieszczone są przedmioty piśmiennictwa, 

to: autografy, dyplomy, pieczęcie, rękopisma, inkuna­
buły i rzadkie druki, wreszcie numizmatyka krajowa. Au­
tografy poprzedza kilka ciekawych podobizD, z których naj­
starsza podobizna autografu św. Wojciecha, domyślny auto­
graf tegoż, podobizna listu świętego Brunona pisanego w
’ferawie Bolesława Chrobrego do Henryka IV i kilka innych. 
Właściwe autografy poczynają się się od XVI wieku a idą 
r0 czasów najnowszych. Jako najdawniejsze są: podpis wła- 
Roręczny Krzysztofa Szydłowieckiego, kanclerza wielkiego 
Poronnego na bście z 1516 r., dalój Zygmunta I, Tarnow-
fkiego Jana, hetmana, Zygmunta Augusta itd. w porządku 
Fronologicznym do listu Kościuszki, Niemcewicza i Mickie­
wicza z r. 1836, który zakończa ten nader ciekawy a sta­
dny zbiór. Dyplomy obejmują czas od XIII do XVII 
•eku. Najstarszy z r. 1220 treścią jego umowa prywatny 
dobra Glewo, dalój Henryka Brodatego, potwierdzająca 

Mania opactwu Tynieckiemu Przemysława opolskiego, Le- 
i2«a Białego itd. Przy dyplomach znajdują się pieczęcie, 
'Cszta zaś pieczątek i odcisków rozłożona osobno. Jest tam 
'dcisk pieczęci Kazimierza Jagiellończyka, Zygmunta Augusta,

przez członków zsyłanych zasięga wiadomości o stósunkach 
gruntowych i gospodarczych w różnych częściach obwodu 
rejencyjnego i w obwodach rejencyjnych sąsiednich, zasięga 
ile można śeisłój wiadomości, bierze udział w układaniu 
taryf klasyfikacyjnych, prace taksacyjne sama bada, stara 
się o usunięcie napotykanych niedostatków, decyduje defi­
nitywnie na reklamacje właścicieli gruntów dotychczas 
uwolnionych lub uprzywilejowanych przeciw rezultatom ta­
ksacyjnym i zdaje sprawę komisyi centralnej o całój czynności 
taksacyjnej. Dla każdego powiatu minister skarbu mianuje 
przedstawionego przez komisarza obwodowego, komisarza 
„układowego“, który przewodniczy komisyi „ukła- 
dawczój.“ Liczbę jej, najwyżej 10 członków, ustanawia 
komisarz obwodowy; połowę mianuje komisarz obwodowy, 
na propozycyą komisarza „układawczego“ czyli „układowego” 
drugą połowę stany powiatowe. Do wykonania prac jeo­
metrycznych potrzebną liczbę jeometrów wraz z pomocni­
kami technicznemi powołuje komisarz obwodowy. Uchwały 
komisyi, tak centralnej, jako obwodowych i układawczycb, 
zapadają większością głosów. Przy równości rozstrzyga głos 
przewodniczącego. Przewodniczący zwołuje członków komisyi 
i postanawia bieg czynności układać się mających. Na ze­
brania członkowie komisyi po« inni być wezwani piśmiennie, 
a poświadczenia iż wezwanie wręczone, złożone do akt. Ko­
misye mogą stanowić uchwały bez względu na przytomną 
liczbę, członków. Ustęp V zawiera: „Szczególne postano­
wienia dla obydwóch prowincyi zachodnich“.

Ze składu komisyi wykazuje się iż w komisyach ,,ukta- 
dawczój” i obwodowej większość stanowią członkowie przez 
rząd mianowani łącznie z przewodniczącym. Tem więcój 
uwagi zwrócić należy na wybór stósowDy członków, któ­
rych rząd krajowi wyznaczyć pozostawił.

O samómże tłómaczeciu z żalem przychodzi [nam po­
wiedzieć, że czytelnik niekiedy jedynie z największóm natę­
żeniem domyślić się potrafi, co tłómacz miał na myśli. Co 
do terminologii, jedna i taż sama komisya jest to ukła- 
dawcza, to znowu rozkładawcza, to znowu rozkła­
dania, a jój przewodniczący-to komisarzem układowym, 
to układawczym. Że okresy po polsku nie są przemyślane, 
ale tylko mechanicznie za pomocą zawodnej reminiscencyi 
a niekiedy słownika na chybi^‘safi się ułożyły, pierwszy 
lepszy ustęp okaże, np.:

27. Po ułożeniu tymczasowej taryfy klasyfikacyjnej 
(§ 24) takowa przez komisyą układawczą na osobnóm w tym 
celu przedsięwziąć się mającóm obieganiu powiatu powtór­
nie starannie musi być zbadaną, gdzie potrzeba tego wy­
maga, zmienioną a potem końcowo ustanowioną. Przy tóm 
obieganiu zarazem w pojedyńczych klasach taryfowych 
umieścić się mające gatunki gruntowe różnych rodzajów 
kultury według ich usposobienia na wierzchu (ośrodku) 
i na spodzie, jako tóż z podaniem wszystkich na ich war­
tość i urodzajność wpływ mających okoliczności w osobnym 
protokóle klasyfikacyjnym bliżój opisane być muszą, i na­
leży w tym samym protokóle wyrazić, w których częściach 
powiatu pojedyncze klasy i rodzaje gruntów najwięcój się 
znajdują, w jakim do siebie stosunku pojedyńcze rodzaje 
kultury i ich klasy bonitacyjne co do ich całkowitych prze­

żelazna pieczęć Stefana Batorego, Jana III, Kościuszki z na­
pisem : wolność, całość i niepodległość itd, Rękopisma poczy­
nają się z wieku XII, a ciągną aż do czasów najnowszych, o 
ile pod względem grafiki îub treści swój, wreszcie jako pa­
miątki osób znakomitych są ważne; pisane w językach ła­
cińskim, słowiańskim, czeskim, a kilka w języku arabskim. 
Najstarszy pomiędzy niemi pergaminowy kwartant pisany 
za czasów Fryderyka Barbarossy, zawierający życie Karola 
W., dalój żywot św. Grzegorza papieża. Biblia z wieku 
XIII, ewanielia z wieku XIII w języku słowiańskim, statut 
wiślicki Kazimierza pisany na pergaminie r. 1400, inne rę­
kopisma tegoż statutu, także Nieszawskie i Wartskie z XV 
wieku, dwa statuty litewskie kiryliką skośną po rusku, Pa- 
teryk peczerski z r. 1619 pisany przez mnicha Ignacego 
po słowiańsku, autograf bajek Ignacego Krasickiego, ręko­
pisma arabskie, zdobyte pod Wiedniem przez Jana III i 
wiele innych. Pomiędzy drukami czeskiemi najpierw widzieć 
można podobiznę Ośmiogłośnika, pierwszój książki słowiań- 
skiój kiryliką w Krakowie drukowanój roku 1491 przez Świę­
topełka Fioła, dalój pierwszą książkę łacińską w Krakowie 
drukowaną koło roku 1460, jest to wykład psałterza: Jo- 
annis de Torrecremata explanatio, in psalterium: następnie 
dwa nadzwyczaj ciekawe i rzadkie druki z XV wieku bez 
wyrażenia miejsca i roku: Constitutiones et statuta vel sin- 
tagmata provincialia inclyti Regni Polonie per serenissimum 
principem et dominum Kazimirum primum Polonie regem 
magnum ducem Lituanie itd. w 4ce, tudzież Statuta provin­
cialia toti provincie Gneznensi valentía, auctoritate apostó­
lica edita itd.; a po nich liczny szereg druków pierwszych 
krakowskich z oficyny Jana Hallera, Kaspra Hochfedera, 
Floryana Ungiera, Hieronima Wietora i Macieja Szarfenber-
gera, z których szczególnie zasługują na uwagę: statut Ła­
skiego 1506 r. Miechowity kronika wydanie 1, Ecclesiastes, 
księgi Salomonowe, które polskim wykładem kaznodziejskie 
mianuje, z r. 1522, do niedawna nieznane, wreszcie biblia 
Leopolity, wszystkie trzy wydania, Radziwiłłowska w Brze­
ściu r. 1563, ostrogska cała i wiele innych. Do tego od

strzeni wśród powiatu głównie się znajdują i który według 
zdania komisyi jest przecięciowy, możliwy, czysty dochó" 
i wartość kupna i dzierżawy za morgę każdego rodzaju 
kultury w powiecie i za morgę w przecięciu wszystkich 
rodzajów kultury do kupy.“
albo:

„Zamknięcie dzieła od- i przy taxo wania. § 48. Komisya 
obwodowa objaśnia rezultaty dzieła od- i przytaxowaaia dla 
powiatu, tak co do formainój, jako i materyalnćj styczno­
ści, zarazem z uwagą na uzyskane w innych powiatach 
obwodu rejencyjnego i w sąsiednich powiatach innych obwo­
dów rejencyjnych w osobnóm sprawozdaniu, na którego 
końcu powinna złożyć pewne oświadczenie, czyli i jak da­
lece uzyskane wypadki za odpowiednie uważa, odnośnie 
które zmiany przytćra na cel przyprowadzenia stósunkowój 
równości dla obwodu rejencyjnego, mianowicie co do uży- 
wanój przytóm taryfy klasy fikacyjnój lub pojedyńczych jój 
części za konieczne uważa.“

-- Obrót jaki sprawy w rejchsracie wiedeńskim wzięły, 
takie nastręcza uwagi lwowskiemu Przegl. Powsz.: „Po­
znacie ich po owocach, powiada pismo św. Owoż niedługo 
czekaliśmy na owoce teoryi p. Scbmerlinga o konstytucyi 
i na owoce kierownictwa parlamentarnego życia izby niższój 
przez p. Heina. Pierwszy w zapale przeprowadzenia swojój 
niwelizującój jednolitości, doprowadził już do tego, że nie­
bawem potrzeba będzie do parlamentu sprowadzać wysłań­
ców narodowych żandarmami. Drugi w kierownictwie ob­
radami, z pogwałceniem wszelkich praw przysłużających 
wolnym przez wolnych ludzi wybranym deputowanym, spro­
wadził izbę niższą na ten punkt kulminacyjny, gdzie wszy­
stko co inaczój myśli i czuje niż p. prezydent, jest zniewo­
lone uciekać z posiedzeń sejmowych....

„Zdaje się, że postęp ducha czasu toczy się w Austryi 
w niezmiennym tradycyjnym kierunku, a nawet niebespie- 
czeństwa grożące całości państwa i interesom dynastyi, nie 
mogą tego dziejowego postępu rakuskiego zbić z toru.

„Dwie gwiazdy przewodnie stanęły na widnokręgu przy­
szłych losów Austryi: germanizacyjue zachcenia p ministra 
stanu i ochmistrzowska postać z boćkowcem bakałarza w 
ręku p. prezydenta Heina. Dwa te uosobienia najświeższego 
postępu Austryi, są jakby owe wyrocznie nieubłaganego 
fatum, które nolens volens jak gwiazda trzech mędrców ze 
Wschodu, zamiast do żłobu Zbawiciela, prowadzą monarchią 
do domu wieczności, nad którym przy towarzystwie łkania 
i płaczu głoszą duszstarownicy wzniosłe reąuiescat in pace 1 
Ależ nie! Może jeniusz Austryi zwróci ją z tój drogi prze­
paści i przekona wszystkich, że ani w p. Schmerlingu, a 
tóm mniój w p. Heinie niema zbawienia.

„Wiemy z ustaw, że osoba monarchy jest świętą i nie­
tykalną, wszakże o nieomylności jój nigdzie wzmianki nie­
ma. Najj. Pan mianując p. Heina prezydentem izby niższój, 
niemiał niezawodnie na celu narzucać deputowanym swoich 
wiernych ludów ochmistrza, który wprost ze sztuby prze­
nosi system pedagogiczny na krzesło marszałkowskie. Jeżeli 
więc p. Hein rozpędzając ochmistrzowaniem swojóm sejmu­
jących, wywołuje powszechne w krajach koronnych rozją-

działu należy także znakomity szereg zielników, na czele 
którego stoi zielnik Falimierza, dzieło nadzwyczaj rzadkie, 
drukowane w Krakowie w r. 1534 u Floryana Unglera, zu­
pełne i całkowite, dalój zielnik Spiczyńskiego, Siennika, a 
także dzieło ledwo znane bibliografom: „Lekarstwa doświad­
czone,“ drukowane w Krakowie 1563 r. itd. Z numizmatów 
najstarsze i rzeczywiście rzadkie są: kwartniki ruskie Kazi­
mierza W., Władysława opolskiego, Ludwika i Władysława 
Jagiełły, denary, jak się domyślają, Gedymina, i grosz sze­
roki krakowski Kazimierza W., dalój idą koronce, litewskie, 
gdańskie, rygskie, toruńskie dukaty, talary, portugały, pół- 
portugały itd. Z medali zaś zasługują na szczególną uwagę 
bite za Zygmunta I, Zygmunta Augusta i Stefana Batorego, 
a szereg ich rozpoczyna medal z 1527 r. na pamiątkę przy­
łączenia Mazowsza do Korony.

Sala ta w ścistóm uaukowóm znaczeniu najbogatsza 
i potrzebuje znawców i specyaiistów, aby zawarte w nićj 
przedmioty należycie ocenione być mogły; inne, skromniej­
sze może, powierzchowną postacią przemawiają i tóm sa- 
móm łatwiój budzą w ciekawój publiczności drogie sercu 
wspomnienia. Do nich przechodzę,

Sala 2 mieści w sobie, oprócz niektórych pamiątek hi­
storycznych, przedmioty sztuki z bronzu, srebra, złota, ma- 
teryi itd. U sufitu jój zawieszony namiot turecki z buń- 
czukiem, zdobyty pod Wiedniem, materyalny dowód bezin­
teresownego poświęcenia dla sprawy ogólnój i błogosławień­
stwa bożego za to widome wcielenie idei Chrystusa w czyn; 
ściany okrywają cenne makaty i gobeliny; u okna zawie­
szone firanki jedwabne chińskie, służące niegdyś za osłonę 
do łóżka Stanisława Augusta. W szafach i gablotach 
wiele rzeczy prawdziwie ciekawych, a najprzód żupan atła­
sowy Stanisława Żółkiewskiego hetmana i kanclerza, jego 
szkaplerze i inne pamiątki; burka ¡Stefana Czarnieckiego, 
szarfa Kościuszki, zbiór pasów z fabryk krajowych, zbiór 
karabeli, naczyń szklanych i kielichów, pasy stare mie 
szczańskie i włościańskie, czepce dawne mieszczek, zbió. 
tabakierek, pierścieni, zegarów, buzdyganów rotmistrzów-
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łrzenie, czyni to, powinniśmy być o tóm przekonani, wbrew 
woli Najj. Pana; z czego znów należałoby wysnuć wniosek, 
że p. Hein jako niezdolny do przewodniczenia obradom, 
zostanie przeniesiony na posadę odpowiedniejszą jego talen­
tom, na posadę ministra wszystkich szkół trywialnych, gdzie 
prędzój potrafi utrzymać powagę, a niżeli w gronie ludzi, 
którzy pod każdym względem wyżój od niego stoją.“

N. Pan raczył dyrektorowi galeryi obrazów muzeów, 
tajnemu radzcy rejencyjnemu dr. Waagenowi udzielić po­
zwolenie noszenia orderu św. Anny drugiój klasy, nadanego 
mu przez cesarza rosyjskiego.

Berlin, 9 sierpnia. Niemcy mały kawałek brzegu po­
siadając, pragną floty. W roku 1848 zakupili za dobrowolne 
składki kilka pomniejszych statków wojennych, które w parę 
lat późniój sprzedali. Dziś uznając konieczność obrony brze­
gów morskich, starają się wszelkiemi sposobami wskrze­
sić marynarkę niemiecką pod dowództwem pruskićm. Tym 
celem w różnych stronach Niemiec zaczynają znowu zbie­
rać składki dobrowolne. I tak w Berlinie zawiązał się ko­
mitet, który w odezwie swój podpisanój przez Augusta, 
Ermelera, Riedela i Taddela wzywa do dawania datków na 
wystawienie floty. Myśl ta znalazła odgłos i pomiędzy woj­
skiem. Podporucznicy i porucznicy czwartej brygady arty- 
leryi, bawiący z powodu służby w Berlinie, postanowili zło­
żeniem jednodziennego żołdu przyczynić się do pomnożenia 
floty pruskiój. Skąd inąd na pamiątkę ocalenia życia króla 
pruskiego, zamyślają w różnych stronach zbierać składki 
na wybudowanie pierwszego okrętu liniowego, któryby na­
zwę nosił „Wilhelm 1.“ Z drugiój strony rząd pruski wzią­
wszy w swe ręce sprawę marynarki, toczy układy z Ham­
burgiem i Bremą, żądając od nich wystawienia kilkunastu 
łodzi kanonierskich, któreby przeszły pod dowództwo pru­
skie. Jeźli projekt ten przyjdzie do skutku, będzie odpo­
wiadał mniój wiecój konwencyi wojskowój zawartój między 
Prusami a Koburgiem.

— Do Gazety Koloóskiój piszą z Baden-Baden 
pod dniem 7 bm.: „Jenerał Willisen odjechał z własnorę- 
cznóm pismem króla Wilhelma do cesarza Napoleona do 
St. Cloud. Pismo to zawiera, o ile się dowiadujemy, pro­
jekt» zjechania się. Do dawniejszego doniesienia naszego 
względem rad lekarskich dodajemy, że król tu pije wodę 
kissingską ze źródła Rakocy, która jak wiadomo jest nieco 
silną. Nieszczęsny zamach przerwał kuracyą na kilka ty­
godni, jakoż w skutek tego zamachu przybywające ae- 
putacye i inne oznaki udziału nie przyczyniły się wcale do 
utrzymania owój równój spokojności, która tak ^konieczną 
a prawie niezbędną jest, jeżeli kuracya ma wywrzeć po­
myślny skutek. Pod takiemi okolicznościami łatwo pojąć 
można, dla czego lekarze odradzać musieli bezzwłoczne 
umęczenie fizyczne i natężenie duchowe, jakie obecnie nie 
rozłączne jest od zwiedzenia obozu.“

— Minister spraw wewnętrznych, hr. Schwerin, konfe­
rował wczoraj długi czas z podsekretarzem stanu Grune- 
rem. Hr. Schwerin wyjeżdża dziś lub jutro do Królewca, 
ażeby poczynić tam przysposobienia do uroczystości koro­
nacyjnych. Jak słychać, towarzyszyć mu będzie w tój po­
dróży nadradzca budowniczy Stuler.

KRÓLESTWO POLSKIE.
* Warszawa, 5 sierpnia. W pierwszój połowie iipca 

r. b. jenerał adjutant Suchozaniet pełniący obowiąski na­
miestnika Królestwa rozesłał okólnik do stałych i czasowo 
ustanowionych wojennych naczelników w Królestwie, jak rów­

skich. Na szczególną zasługują uwagę: buława po hetma 
nie Tarnowskim, laska ostatniego marszałka sejmowego 
Ostrowskiego, laska marszałka w. koronnego, bogata, zło­
tem i drogiemi kamieniami ozdobiona karabela po Zygmun­
cie III, klinga Jana III z pod Wiednia, ofiarowana przez 
tegoż króla do Loretu, zkąd ją dostał Dąbrowski i Ko­
ściuszce ofiarował, a ten znów rodzinie Sapiehów. Dalój 
wiele pamiątek skromnych acz drogich po Kościuszce, jego 
ręką toczone dwie tabakierki, parę zegarków, pierścieni 
przez niego darowanych innjm, serwisek itd. W tój także 
sali znajduje się dzban szklany malowany, zabytek bez 
wątpienia odległych czasów, a świeżo przez potok w Sa- 
nockióm wymulony, stolik mozaikowy roboty Dominika 
Ejstrechera prof. akademii krak. arcydzieło sztuki, i ba- 
setla, zwana Viola di gamba, używana przed wynalezie­
niem wiolonczeli w XVIII wieku przez mnicha Tardieu, 
a zrobiona przez Polaka w r. 1601, prawdopodobnie Mar­
cina Groblicza.

Sala 3 zawiera sprzęty i aparaty /kościeine. Ołtarz 
i ozdoby pochodzą z cerkwi unickiej, Wołoską zwanój, bo 
ją jakoby anioły budować mieli, w samómże mieście. Na 
ołtarzu dwa mszały, z których jeden szczególnie staroży­
tny, początkowo ofiarowany był cerkwi Suczawskiój przez 
Mołdawiankę Roxanę, żonę Tymoszka a synową Bohdana 
Chmielnickiego, późniój zabrał go król Jan III po zdobyciu 
Suczawy i ofiarował lwowskiój cerkwi Wołoskiój. Lichta­
rze na tym ołtarzu lane z dział zdobytych pod Wiedniem, 
krzyż srebrny, pozłacany, z opactwa Tynieckiego, ukuty 
przy końcu wieku XV : antepedium ołtarza, wedle podania 
haftowane ręką Maryi Kazimiry, żony Jana III, dla kościoła 
w Żółkwi. Z kielichów zasługują tu na uwagę; po błogo­
sławionym Janie z Dukli z r. 1481, z opactwa Tynieckiego 
z końca XV wieku i inne. Z ornatów i ubiorów kapłań­
skich: ornat i kapa, dar królowój Jadwigi katedrze lwo­
wskiój ; ornat, kapa i infuła błogosławionego Jakóba, strze­
mię pierwszego arcybiskupa lwowskiego, zmarłego w 1411 
r.; i kapa jedwabna, na tle żółtóm w kwiaty amarantowe,

nie do żandarmeryi, upoważniający do aresztowaniu nietylko 
osób przez świadków pod przysięgą obwinionych o zamiary 
przeciwko rządowi, lecz i tych, o których będą ¡nieć mo­
ralne przekonanie że występnie działają przeciwko rzą­
dowi, niewyłączając duchowieństwa. Dalój tenże jenerał po­
leca wyprowadzać na miejscu śledztwo podług przepisów 
wojskowych karnych i takowe przedstawiać, pozostawiając 
sobie wyłączne prawo rozpoznawania akt śledczych, stano­
wienia o stopniu winy, a następnie decydowania o losie 
obwinionych, to jest oddawania ich pod sąd wojenny, ka­
rania bez wyroku na drodze administracyjnój, lub tóż uła­
skawienia. Jako zasadę do powyższego okólnika przytacza 
ukaz cara Mikołaja 11 (23) Kwietnia 1833 r. stanowiący: 
że dopóki osobne prawo w myśl artykułu 10 statutu orga­
nicznego wydanóm nie zostanie, wszystkie zbrodnie stanu 
i wykroczenia podlegają rozpoznania sądów wojennych, wy­
roki których, po zatwierdzeniu przez namiestnika Królestwa, 
wykonane być mają.

Winniśmy poznajomić publiczność, chociaż pobieżnie, 
z postanowieniami w Królestwie Polakiem obowiązującemu 
do 1830 r. i późniój w przedmiocie wykroczeń stanu. Zbro­
dnie stanu, obrazą majestatu, obraza członków familii pa­
nującego, rokosz i zdrada kraju, według kodeksu karnego 
Królestwa Polskiego, ogłoszonego w roku 1818, karane 
były śmiercią z mocy wyroków sądów cywilnych karnych. 
Obwinionemu wszakże służyło prawo stanowienia obrońcy. 
Sprawa prowadzoną była przy drzwiach otwartych. Po nie­
szczęsnych wypadkach 1830 i 1831 roku, po bezprawiach 
i nadużyciach przy wyszukiwaniu przestępców politycznych, 
i karach na nich wymierzonych w województwach i obwo­
dach Królestwa przez naczelników wojskowych według wła­
snego ich uznania, car Mikołaj, chcąc położyć niejako tamę 
obrażającym ludzkość czynom, ukazem 1833 r. postauowił, 
do czasu wydania osobnego prawa, karać winnych zbrodni 
stanu za wyrokami sądów wojennych.

W r. 1847 przejrzawszy i poprawiwszy kodeks karny 
Królestwa z r. 1818, przy ukazie z dnia 12 (24) marca, 
car Mikołaj przesłał takowy do namiestnika Królestwa dla 
wprowadzenia w wykonanie. Kodeks ten zawiera także w 
sobie kary za przestępstwa stanu, a więc jako wydany w 
myśl art. 10 statutu organicznego znosi iprawo czasowe z 
r. 1833 o winnych przestępstwa stanu.

Wiadome są wszystkim smutne przejścia i ucisk ja­
kich doznawało Królestwo Polskie za panowania Mikołaja 
i za rządów Paszkiewicza. Satrapa ten otoczony pochleb­
cami , jakkolwiek wprowadził w wykonanie nowy kodeks 
karny, jeden z największych potworów jaki prawodawstwo 
w wiekach barbarzyństwa zrodzić tyiko mogło, jednakże 
wymierzanie kar za przestępstwa stanu pozostawił przy 
sobie, albo raczój przy swoich jurgieltnikach, nakazując 
mniemane winy ofiar podejrzanych o występne knowania 
przeciwko rządowi śledzić»przez umyślnie na ten cel usta­
nowioną komisyą śledczą, złożoną z osób wojskowych, i re- 
lacye wraz z wnioskami przedstawiać do swego uznania.

Następca jego książę Gorczaków system postępowania 
nieco zmienił. Zniósł naczelników wojennych w guberniach, 
przekonawszy się, że doniesienia ich o zamiarach przestępstw 
politycznych są fałszywe. Sprawy zaś o więźniach polity­
cznych, do kategoryi których należeli: czytający książki do 
historyi narodu polskiego odnoszące się lub gazety bez 
cenzury, jak również powracający z zagranicy po ukończe­
niu nauk lub z emigracyi, sprawy te oddawał pod wyro­
kowania sądów wojennych.

Jako dowód ile złego wyrządzali dla kraju owi naczel­
nicy wojenni mogę przytoczyć ten fakt, że po zniesieniu 
ich w miesiącu październiku roku zeszłego jeden tylko wię­
zień znajdował się w cytadeli warszawskiój, osadzony za 
zamiary nieodpowiednie widokom rządu, gdy tymczasem aż

uszjta z namiotów wezyrskich, pod Wiedniem zdobytych, 
są prawdziwie szacowne pamiątki. W tójże sali umieszczono 
nadzwyczaj ciekawe trzy obrazy, na drzewie po obu stro­
nach malowane; z tych dwa z czasów Władysława Jagiełły 
przedstawiają historyą Stanisława św., śmierć jego i kano- 
nizacyą, a trzeci, starożytniejszy może, bc wzięty około r. 
1817 z walącego się już kościoła św. Mikołaja w Pozna­
niu na jednój stronie wyobraża Najświętszą Par t ę, a na 
drugiój scenę z życia Stanisława św. Oprócz tych malo­
wideł, jest jeszcze wiele innych z grobów cerkwi Wołoskiój 
dobytych a przedstawiających dawnych jój fundatorów 
i opiekunów; wreszcie rozłożono tam 14 graduałów z lwow­
skich i tarnowskich kościołów odznaczających się ozdo- 
bnóm pismem i i ilustracyami.

Sala 4 zawiera zbroje, oręże i rzędy, ułożone w cztery 
wielkie trofea, pełno tam różnorodnój broni, flauibergów, 
halabart, maczug, toporów, strzelb, szabel itd. z pomiędzy 
tych ostatnich zasługuje na uwagę ks. Józefa Poniatow­
skiego z cadpisem: „nieżyjąc, żyje w pamięci i słynie kto 
w krwawym boju za ojczyznę zginie.“ Dalój kilkanaście 
starych rzędów, po Ossolińskim, Janie Stadnickim z 1078 
r., królu Janie III, po Kazimierzu Rzewuskim, sadzony 
perłami i kamieniami z herbem Leliwa i inne; kulbaki 
i rząd hetmana S. Jabłonowskiego, zbroje husarskie i pan­
cerze i t. d. i t. d., wiele rzeczy ciekawych, starożytnych 
i rzadkich, a patrząc na nie nie chcesz wierzyć, aby kiedy 
mogli wkładać na siebie to, co dziś nie każdy podnieść 
potrafi, Zbiór ten zakończają małe trofea z mieczów ka­
towskich i noża po sławnym Doboszczuku, opryszku, ułożone.

Sala 5 mieści w sobie wykopaliska, wybór obrazów i 
portretów znakomitszych. Wykopaliska wszystkie prawie są 
krajowe, a ze względu na epoki, z których pochodzą, można 
je podzielić na kamienne i kruszczowe. Pierwsze, do których 
i wyroby gliniane się zaliczają, sięgają najocPeglejszój 
starożytności. Pomiędzy niemi główne zajmują miejsce krze­
mienne kliny i siekierki z dziwną gładkością wyrabiane, 
może przedskityjskie jeszcze zabytki; znajdowano je we

do chwili zniesienia tych mężów zaufania cytadela bi 
przepełniona ofiarami. '

Po zbrodniach rządu dokonanych w lutym i kwietj 
rb. zdawało się, że tenże rząd postanowił ulżyć los n 
szczęśliwych ofiar. Rękojmie postępowania legalniejsze 
zwiastował Alexander II; a margrabia Wielopolski, 
ogłoszeniu prawa o zbiegowiskach objawił publicznie’, 
odtąd wszyscy podług praw obowiązujących Królestwo i 
drodze legalnój będą sądzeni, jak równie że w kraju cii 
pięć będą kary. Gdzież są te obietnice? po co ludzi nie 
łudzić ? Dosyć jest wyjść o północy na zjazd prowadź« 
do Wisły aby widzieć prawie każdego dnia ofiary pędzi 
w bryczkach pocztowych, pod strażą żandarmów, do for 
w głębi Rosyi, lub do Syberyi.

Tak więc jako rezultat przyrzeczeń cesarskich, jj 
łaski i nadania dla pomyślności kraju, mamy prawo , 
dane przez jenerała Suchozanieta, o któróm zapewne i 
niósł do Petersburga a mimo to o zmianie tego prawa 
dotąd nie słychać. Dowiedzieliśmy się tylko że wojei 
naczelnik gubernii Augustowskiéj jenerał Rudanowski z © 
tegoż prawa wysłał do fortecy w Rosyi księdza Falko 
skiego i Wierzchlejskiego asesora trybunału cywilnego w i 
wałkach, których nie widział i nieznał, miał wszakże w 
raine przekonanie, że to są przestępcy stanu.

Warszawa, 7 sierpnia. Do Br. Ztg piszą, że młodzii 
zwłaszcza akademicy, wszelkich dokłada usiłowań, aby utrz 
mać spokojność i porządek. Ostatnia kompania pielgrz 
mów do Częstochowy, zwykle o te czasy około 300, tą ra 
liczyła do 8,000. Tłumy odprowadzające ją do rogatek « 
nosiły kilkadziesiąt tysięcy. Akademicy im towarzyszą, d 
utrzymania porządku. Chciano podobno chorągiew pols! 
rozwinąć, ale akademicy temu przeszkodzili, aby usuń 
wszelki powód do starcia. Jakoż w skutek ich starań p 
rządek był wzorowy; Suchozaniet i Rozwadowski przyj 
try wali się, bez najmniejszój nieprzyjemności.

AUSTRYA.
Peszt, 9 sierpnia. Wielu posłów sposobi się do i 

wrotu, oczekując rozwiązania sejmu.

FRANCYA.
Paryż, 7 sierpnia. Król szwedzki przybył dopiero wci 

raj z rana do Havru i dziś dopiero przez Paryż udał i 
do obecnéj rezydencyi cesarskiój, gdzie cesarz króla i bu 
jego, księcia Oskara, serdecznie powitał. Monitor ogłasi 
iż w piątek odbędzie się na polu Marsowém wielka ren 
gwardyi cesarskiój garnizonu paryskiego. W sobotę wybie 
się cesarz w towarzystwie dostojnych gości do obozu p 
Chalons. Jest rzeczą, dość pewną, że cesarz zabawi w ob 
zie przez 15 sierpień, ażeby być uczestnikiem uroczysto! 
wśród wojska; przed wyjazdem jeszcze podpisze a war 
jakie w tym dniu ogłosić się mają. Jenerał piemoncki Fai 
i trzech innych jenerałów włoskich zjechać mają w tymi 
czasie do obozu pod Châlons, wątpić zaś należy o przyb’ 
ciu następcy tronu włoskiego, księcia Humberta. W adni 
nistracyi prefektoralnój 15 sierpnia ma także zajść znaczi 
zmiana, czterech prefektów otrzyma podobno w dniu tjl 
emeryturę. . Na wielki obiad, jaki w dzień urodzin csbsî 
skich wydaje pan Thouvenel, już zaproszenia po więksi 
części są rozporządzone, wszyscy reprezentanci misyi i 
plomatycznych połączą się u stołu ministra.

. ~ HrÓtko przed przybyciem króla Karóla, cesarzoz 
wyjechała do Eaux Bonnes, wyjazd zadziwił nie pomal 
Paryżan; wpadali na różne domysły; najprawdopodobnif 
szym jest ten, iż cesarzowa opuściła nagle Saint Cłom 
ponieważ królowa szwedzka, która się znajduje obecni 
niedaleko granic Francyi, nie towarzyszyła królowi małżoi 
kowi w wizycie u dworu cesarskiego.

widu okolicach: w Beremianach, na ujściu Strypy do Dniestn 
w Ostrowie, Rożyskach, Morzkowie itd. Dalój ciekawa ti 
urna z ęiedopalonemi szczątkami kości, ozdoby różne; n 
rzędzia i naczynia z czasów pogańskich, bronzowe miecz 
noże ofiarne, łzawnice gliniane, naszyjniki, pierścienie, pi 
między któremi są najpodobniój książąt i księżniczek W 
skich i wiele innych rzeczy. Dokładne oznaczenie miejsc 
znalezienia, które tam na każdym kroku widziano, nadi 
wało prawdziwą wartość przedmiotom i budziło zajęci 
ogólne. Co. do obrazów i portretów, przedewszystkióm g( 
dnym uwagi był wjazd Ossolińskiego do Rzymu, pe^ 
dwóch sławnych mistrzów Bacciarellego iKanaletty; nasti 
pnie uczta, którą Jan III wyprawił ambasadorom po pt 
wrocie z pod Wiednia i elekcya króla Stanisława Augu9l 
pod Wolą r. 1764. Z portretów oprócz całój kollekcyi P01 
tretów królów Bacciarellego, portret Augusta HI Sasapf 
dzla Mengsą, dalój Zygmunta III, Batorego, Jana Kai 
mierzą, Władysława IV, Rewery Potockiego, Zamoyskiej 
Żółkiewskiego i wiele innych zasługują na pilną uwagi 
Kilka z nich, jak Orzechowskiego, Kopernika, Czackieg1 
itd., w sali pierwszój umieszczono, wiele znów w pokop 
wchodowym, jak Ossolińskich, Lubomirskich, Potockich wi 
zetunki, księcia Panie Kochanku, Potockiój matki Szczęsnej 
a owój protektorki Gertrudy Komorowskiój synowćj i iQne 
Wystawa ta głównie staraniem zakładu narodowego Oss& 
lińskich urządzona; przyczynili się do zbogacenia jój 
starożytnych domów krajowych i wielu zacnych i poczc’ 
wych chęci ludzi, na których tu nie zbywa. Oprócz boga 
ctwa i rzadkości przedmiotów na niój będących, muszę wsp° 
mnieć jeszcze o rzadkiój gościnności samego zarządu, kW 
rego członkowie niezmordowanie służyli publiczności za 
maczy i wyjaśniaczy. Dzięki im za to; jak za każdą ^el 
interesowną służbę publiczną, sumiennie wypełnioną 1 (Kur. Wit
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W sprawie rzymskiój nic się nie zmieniło. Wytłó- 

„jaczyć sobie trudno, dla czego półurzędowy Pays ztakićm 
oburzeniem w najjaskrawszych barwach opowiedział zajście 
,ministrem papieskim, a zaś Monitor uporczywie milczy, 
jakkolwiek bądź, rozdrażnienie w tój mierze komunikuje się 
i samejie Francyi. W mieście Chinon podczas uroczystego 
nabożeństwa ksiądz z ambony z taką gwałtownością uczynił 
wycieczke przeciw polityce francuskiej, iż obecny prokurator 
cesarski nie wahał się natychmiast księdza kazać are-

Pomimo, że w Anglii zazdrosném okiem ciągle pa- 
trzł Ba wzrastającą potęgę morską francuską, wkrótce się 
utworzy piąty pułk piechoty morskiój i rząd ciągle pracuje 
nad znacznóm rozszerzeniem sił morskich, na dokończeniu 
jest znowu 5 okrętów wojennych, z których są największe 

La Geronne”, „La Normandie” i „La Gloire”, okutych 
nowszym sposobem w żelazo i ^przeznaczonych do spiesz­
nego robienia ewolucyi.

— Z czasu pobytu posłów siamskich opowiadają sobie 
pomiędzy wielu innemi anegdotami i następującą: Posłowie 
ci zwiedzając osobliwości Paryża mieli pewnego dnia obej­
rzeć wielki szpital Lariboisière. Przybyli rzeczywiście ; za­
prezentowano im dyrektorów zakładu, którym już z trud­
nością przyszło wyjaśnić właściwe przeznaczenie szpitalu 
i swą pozycyą. Zwiedzenie szczegółowe gmachu rozpocząć 
się miało od wstępu do wspaniałój apteki. Zapach apteczny 
który przez połączenie najrozmaitszych woni, nie jest bar­
dzo przyjemny, tak nie mile podrażnił organ powonienia 
dostojnych posłów, iż uchwyciwszy się za nosy nie zdołali 
się powstrzymać od okazania wielkiego nieukontentowania, 
po chwili stanąwszy w miejscu wzbraniali się iść dalej, a 
ujrzawszy najbliższe drzwi, w szybkim biegu zabrali się 
nawet do ucieczki, wpadli do pysznego ogrodu, dokąd 
drzwi te prowadziły. Niepodobna było późniój pomimo 
wielkich przedstawień skłonić ich jeszcze do wnijścia do 
szpitalu; z wielką owszem niecierpliwością usiłowali się cał­
kiem wydobyć z zakładu, tak iż nakoniec wypadało uczynić 
zadość ich woli.

Paryż, 9 sierpnia. Dzienniki dzisiejsze zaręczają, że 
zjazd króla pruskiego z cesarzem nastąpi w Strasburgu,

WŁOCHY.
Turyn, 6 sierpnia. W tych dniach odbył się w Tury­

nie wybór posła na sejm w miejsce zmarłego hr. Cavoura. 
Kandydatami byli jenerał Roverre, gubernator Sycylii i re­
daktor Gazzetty del Popolo. Jak wiadomo zamie­
rzano wybrać barona Ricasolego, kiedy tenże jednakże wy­
bór w Florencyi przyjął, oddano głosy na redaktora ulu­
bionego dziennika. Rząd holenderski uznał królestwo wło­
skie, zapewne i rząd belgijski wkrótce to samo uczyni. 
Mniemają, że p. Torrearsa, który Sycylianinem jest, zosta­
nie po powrocie swym z Szwecyi gubernatorem tój wyspy, 
ponieważ jenerał Roverre przyjmuje tekę ministra wojny. 
Komandor Cerutti ma zostać mianowany pełnomocnym mi­
nistrem Włoch u dworu carogrodzkiego w miejsce jenerała 
Durando. Ostatnie wiadomości^ z Neapolu brzmią wedle

Italie o wiele pomyślniój. Subskrypcye na pożyczkę do­
chodzą w Neapolu i w ogóle na całóm Południu do wyso­
kich sum, mniemają, że redukeya 60 do 70 procentów 
okaże się potrzebną. Przytrzymany w Neapolu Quatrebar- 
bes jest krewnym byłego komendanta warowni ankońskićj. 
W Neapolu zburzono prasy trzech reakcyjnych dzienników. 
W Auletta przyszło do krwawój zemsty; Węgrzy i Włosi 
wzięli to miasto szturmem. Jenerał Pineili maszeruje na 
Viessi, gdzie wielka reakeya wybuchła. Mieszkańcy schro­
nili się ztamtąd do Manfredonii. Jenerał Cialdini znajduje 
się jeszcze w Neapolu i organizuje gwardye ruchome dla 
wszystkich prowincyi. Urodzaje są wielkie w prowincyach 
południowych.

— Z Rzymu donoszą pod dniem 31 lipca, że trzy 
nowe punkta: Subiaco, Veroli i Monte Rotondo, załogę 
francuską otrzymały. Załoga francuska w Rzymie składz 
się z 4 pułków liniowych, dwóch batalionów pieszych 
i z dwóch szwadronów huzarów. Jenerał Goyon powrócił 
30 lipca z Civita Vecchia, a przybycia księcia Grammonta 
oczekują. W kolegium św. Michała wedle depeszy z dnia 
3 bm. przyszło do gwałtownego wybuchu; dyrektorowi za­
grożono śmiercią i dopiero żandarmi go uwolnili. P. Mó- 
rode ani się nie śni grzecznićj występować przeciw „obcój 
władzy“, przeciwnie znów okazał Francyi nową niegrze- 
czność. Żołnierz francuski pokłócił się z posterunkiem 
rzymskim, przyczóm go tak zraniono, że do lazaretu wziąć 
go było trzeba. Lekarz szpitalny doniósł o tóm głównój 
francuskiój kordygardzie na Kapitolu, która niebawem ka­
zała żołnierza wziąć z szpitalu rzymskiego. Rozgniewany 
Mórode o to, że lekarz zdał sprawozdanie obcej władzy, 
natychmiast go złożył z zajmowanój posady.

Rzym, 2sierpnia. Suspendowano O. Jakóbaadivinis i od­
wieziono go do klasztoru San Francesco w Ripie, gdzie go 
oddano pod rozporządzenie św. inkwizycyi. Podług jedna­
kże wszelkiego prawdopodobieństwa zakonnika rychło za­
pewne na wolność wypuszczą ze względu na lud, który 
jest oburzony iż dręczą księdza, który jego ulubieńca na 
śmierć dysponował. Zapewne tóż i rząd francuski i wło­
ski wdadzą się w tę sprawę, mianowicie utrzymują, że 
ostatni zażąda niezwłocznego wydania ojca Jakóba. Do­
myślano się, iż konsul włoski który tu z powodu ożywio­
nego handlu bawi, przesyłał rządowi swemu cyfrowane de­
pesze o tóm, co tu robią z ojcem Jakóbem, i dla tego rząd 
papieski zakazał administracyi telegrafów przyjmować de­
pesze cyfrowane od konsula włoskiego. Ricasoli dowie­
dziawszy się o tóm, wydał z swój strony do wszystkich 
włoskich urzędów telegraficznych rozkaz, ażeby nie prze­
syłali żadnych depesz ¡^cyfrowanych do rządu papieskiego.

DANIA.
Kopenhaga, 3 sierpnia. Dagbladet opowiada w ten 

sposób owacye jakich był przedmiotem w stolicy duńskiój 
poseł króla włoskiego, wracający z Sztokolmu: JE. mar­
grabia Torrearsa, ambasador króla włoskiego, ukończywszy 
swę misyą przy dworze sztokholmskim, przybył z podobuąż 
misyą do naszego dworu do Kopenhagi w zeszłą sobotę 
28 lipca o 3 po; południu, na pokładzie parowca „Dana”.

Naj. król duński wysłał na spotkanie ambasadora swojego 
adjutanta jenerała Tansmark i kapitana Moltke, który był 
urzędnikiem przy ambasadorze podczas jego tu pobytu. Po­
wóz królewski oddany został do rozporządzenia ambasadora. 
Król wysłał również do Korsoer swój własny parowiec 
„Sokoł”, na którym margrabia popłynie do wyspy Alo, gdzie 
obecnie rezyduje król w pałacu Sonderborg. Przy wylądo­
waniu na brzeg duński, niezliczone tłumy powitały amba­
sadora sympatycznemi okrzyki: Niech żyją Włochy 1 Wie­
czorem odbył się uroczysty pochód z pochodniami zapalo- 
nemi, złożony z najznakomitszych obywateli, studentów i 
reprezentantów różnych korporacyi stolicy, na których czele 
niesiono chorągwie Włoch, Danii, Szwecyi i Norwegii. Gdy 
orszak zatrzymał się przed pałacem królewskim gdzie stanął 
ambasador, lud odśpiewał pieśni narodowe duńskie. Prócz 
chorągwi uroczystych niesiono jeszcze chorągiew białą okrytą 
krepą czarną, z nazwiskiem Cavoura. Komitet miejski z p. 
Abrahams na czele, prosił aby go przypuszczono do amba­
sadora; otrzymawszy pozwolenie p. Abrahams w języku 
włoskim powitał go na ziemi duńskiój, wyrażając Bympatyą 
Duńczyków dla sprawy włoskićj. Zgromadzony tłum, mówił, 
przybywa w imieniu obywateli wszystkich klas stolicy złożyć 
swe hołdy godnemu reprezentantowi ludu i króla włoskiego, 
z zapewnieniem, że te uczucia cały lud duński podziela. 
Następnie przypomniawszy tylowieczne cierpienia Włoch, 
mówca przytoczył, że jeszcze Petrarka swych współczesnych 
pocieszał, iż przyjdzie dzień, w którym Włochy uwolnią 
się od zagranicznego panowania. Ambasador widocznie 
wzruszony, powiedział kilka słów podziękowania i wyraził 
sympatyą Włoch dla ludu duńskiego. Lud odpowiedział na 
tę.krótką mowę okrzykami: Niech żyją Włochy! Niech żyje 
Wiktor Emanueli Niech żyje Garibaldi! Niech żyje margra­
bia Torrearsa 1 Okrzyki te tak były przeciągłe i zapału 
pełne, że margrabia raz jeszcze zabrał głcs i obracając się 
do ludu zawołał: „Przyjęliście mnie jak brata; za powro­
tem do Włocb, szczęśliwy będę gdy o tóm doniosę królowi 
i wszystkim moim współrodakom”. Widocznóm było, że 
margrabiemu niezmiernie się podobało to świetne przyjęcie. 
Spostrzegłszy chorągiew poświęconą pamięci hr. Cavoura, 
nie mógł ukryć wielkiego wzruszenia. „Nie umiem opisać 
radości, powiedział, jaką moje serce się napełnia na widok 
oddawanych przez lud duński hołdów pamięci wielkiego oby­
watela.” Dodamy tylko, że nigdy jeszcze stolica duńska nie 
była świadkiem piękniejszój uroczystości.

Wiadomości miejscowe i potoune.
Poznań, 10 sierpnia. Popis publiczny klas tutejszego gimnazyum 

św. Maryi Magdaleny odbędzie się w przyszły wtorek dnia 13 b. m., 
a mianowicie czterech klas niższych przed południem od godziny 8 
do 12’/„ dwóch wyższych po południu od 3 do 5’/,. W środę publi­
czne ogłoszenie promocyi, rozdanie nagród dla wszystkich klas insty­
tutu i wręczenie uczniom zaświadczeń. Pożegnanie abituryentów na­
stąpiło już 20 lipca r. b.

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.

___ ’Do dzisiejszego nru Dziennika, dołącza się Ziemia­
nina nr 32.

Teatr letni Kellera. [2371] 
W ogrodzie p. Nowackiego przy ul. Królewskiój nr. 1.

W niedzielę 10 sierpnia. Wystąpienie gościnne p. 
Roberta Guthery. Wielkie przedstawienie: DieReise 
łD> gemeinschaftliche Kosten, krotochwila w 5 ak- 
toh Angelego. Sanger und Schneider, komiczna 
operetka w i akcie. Brennike, Straks im Schneider 
P»n Guthery, jako gość.

W poniedziałek 12 sierpnia nie będzie przed- 
swwienia z powodu przygotowań do przedstawienia 
W»jć się mającego we wtorek na benefis p. Guthery: 
j® Cigarrenfritze, oryginalna sztuczka Indowa z 
•PieTem i tańcem w 3 aktach i 5 obrazach Thal- 
“ar?a i Sanftlebena.

Dyrekcja.

Za duszę śp. księcia Adama Czarto- 
Wiego odbędzie się na dniu 15 sier­
pnia o godzinie 9tój solenne nabożeń­
stwo żałobne w Sadkach pod Nakłem 
“la powiatów Wyrzyskiego i Bydgoskiego.

[2349]

naszych zwyczajem, którzy w 
zann i- n’e^olach ojczyzny modły do nieba 

nosili — odbędzie się w niedzielę dnia 11 b. 
v ? '. ?odz. z rana nabożeństwo zakupione 
nią«Cle*e ®°^e80 Ciała na intencyą uprosze- 
stJWlniejszych czasów, na które wszy-

zapraszamy solennie. [2348]

n Obwieszczenie. [2360]
Ween°^awa ofc°ło 35 sążni drzewa olszo- 
W °k°ło 154 sążni sośniny i 150 sążni 
tjudla instytutów miejskich w ciągu 
jącen, 8^2 poruczoną będzie najmniój żąda- 

w terminie licytacyjnym na dzień 3
Pu^aia r. b. przed południem o godzinie litej 
ratuj Ur- Plichtą sekretarzem miasta, na

wyznaczonym.
¡.trunki przejrzane być mogą w naszój 
jcaturze.
°2nań dnia 15 lipca 1861.

Magistrat.

P
ostęp, pismo malowni­
cze, oświacie przemysłowćj, sztu­
kom pięknym i rozrywce poświę­
cone, zacznie wychodzić od 1 pa­
ździernika b. r. Rok 3 (trzy razy 
na miesiąc), bez podwyższenia do- 
tychczasowćj przedpłaty. Obejmować będzie: 
Żywoty sławnych spółczesnycb, Polaków z por­

tretami, rozprawy społeczeńskie, wynalazki, 
zjawiska przyrody, powieści, przegląd lite­
racki, opisy i podróże, kronikę polityczną 
i karykatury. Przedpłata roczna wraz 
z przesyłką pocztową 4 tal., półroczna 2 tal. 
Dla regularności i spiesznćj ekspedycyi za­
lecamy Sz. abonentom prenumerowa bez­
pośrednio w redakcyi Postępu w Wiedniu. 
Alsergrund 102.

W tójże redakcyi jest do nabycia Karta 
dawnej Polski, oprawna, za cenę 3 tal.

[1833]

Celem porozumienia się względem kan­
dydatów na posłów, na przyszłą trzechletnią 
legiólaturę w Berlinie, niżój podpisani wzy­
wają wszystkich w powiecie Średzkim, któ­
rych ta ważna C3ynność obchodzi, aby na 
dzień 14 sierpnia w Środzie o godzinie 10 
z rana w oberży Huttnera zebrać się ze- 
chcieli. Napoleon Rekowski.
Anastazy Radoński. Maksymilian Radzimiński.

X. Sniegowski. [2355]

Dobra rycerskie w Królestwie Polskióm, 
z Prusami graniczące, dwie mile od miasta 
pruskiego i od drogi bitój w Prusiech leżą­
ce, 999 włók nowopolskich, czyli 18,560 
mórg ów magdeburgskich w sobie zawierające, 
między któremi około 6700 morgów pola or­
nego, 6700 mórg, dobrych łąk, 2000 mórg, 
lasu zielonego, 670 mórg, wód, 1600 m. pa- 
stewnika, który na rolę i łąki łatwo prze­
robić można, mają być przedane. Cena 
majątku jest 169,0 o O talarów 
zaliczka 55,000 tal., a 107,000 tal. zostanie 
na dłuższy czas na gruncie. Grunta orne

z małym wyjątkiem, wszystkie pszenne, łąki
są dobre. Niedaleko jest woda do sprowa­
dzania drzewa. Stałych dochodów jest parę 
tysięcy talarów. Inwentarz żywy składa się 
z 40 koni i 200 sztuk bydła, martwy zu­
pełny, nawet i meble, które są, będą dane. 
Majątek ma 3 folwarki i wsi częścią czyn­
szowe, częścią robotę wykonywające. Bu­
dynki są w stania dobrym, dwór z cegły 
nowy, 100 stóp długi, ogród angielski, a o- 
sobno owocowy. Odpowiedź na każde za­
pytanie, bądź w polskim,| bądź i w niemie­
ckim języku jest gotów dać

M. Cierss (Giersz) 
prezes reprezentantów miejskich

i ajent majątków w Lecu 
w obwodzie rejencyi Gumbinskiej.

(Stadtverordneten Vorsteher 
und Güteragent M. Gerss in Laetzen

[2362] Reg.-Bez. Gumbinnen.)

Skład Augusta XAluga
przy ul. Wrocławskiój nr 3. 

poleca poczyniwszy osobiście zakupy w War­
szawie: rosyjskie samowary, mosiężne miedni­
ce, spluwaczki, podstawki do herbaty i samo- 
waru; jako tóż wyborną karawanową.herba­
tę z Pecco kwicia po umiarkowanych cenach. 
______________________________  [2361]

Szląskie Towarzystwo zabespieczenia od pożaru 
w Wrocławiu.-

Pan taksator Ludwik Lurczyński w Ko­
ścianie mianowany został ajentem powyższe­
go towarzystwa z zastrzeżeniem potwierdze­
nia ze strony królewskiói rejencyi.

Meyer,
[2368] jeneralny ajent.

HOTEL PARYSKI
położony na rynku w Kcyni, do którego przy­
łączyłem handel win i cygar w znacznych i 
najlepszych doborach, objąłem od 1 lipca 
b. r., tenże urządziłem pod wszelkim wzglę­
dem najdogodniój i polecam Szanownój Pu­
bliczności do łaskawego uwzględnienia. 
[2334] Skórczcwski.

Ł. Jutrosiuski.
Marchand Tailleur.

Wrocław, ul. Świdnicka 54, na pierwszćm 
piętrze, poleca skład swój najnowszych przed­
miotów, w francuskich i angielskich wyro­
bach. — Czamarki w prawdziwie polskich 
raęonach polecam również i przesyłam je na 
listowne zamówienia. [2291]

Przy Wrocławskiej ul. nr. 9 jest mie­
szkanie o 4 pokojach do wynajęcia. [2319]

Ucznia potrzebuje cukiernia 
[2347J Albina Gruszczyńskiego.

SIósarska ul. nr. 6 (róg ul. Butelskiój).
Kram i mieszkanie z obszerną piwnicą; 

prócz tego nowo urządzone mieszkania o 3 
i 4 pokojach.___________ [2299]

W budynku pogimnazyalnym przy fa­
rze jest mieszkanie parterowe za 120 talar. 
do wynajęcia.______ [2300]

Krynoliny na sposób francuski i amery­
kański, oraz gorsety po zniżonych cenach
rodfifn U ZatóŁa Jr’
L<3Qpj________prZy ulicy Nowej nr. 4.

Polskie i węgierskie szamerunki do tu- 
żurek i kółtasy w największym doborze u

X. Zadka jr.
[2365]____________ ulica Nowa nr. 4.

Na Chwaliszewie pod nr. 64/65 jest nie­
jaka ilość dobrego drzewa budowla­
nego tanio do nabycia. [2374]

Porządnego nieżonatego organistę poszu­
kuje od św. Michała rb. probostwo Kono- 
jad pod Kościanem. [2363]

Karafki i dzbanki do wody,
w których woda pozostaje zimną po 20 i 25 
sgr-u H. Kluga.

Poznań, ul. Fryderykowska 33, [2377]
Wanny do kąpieli wypożycza 

H. Klug.
Poznań, ul. Fryderykowska 33. [2378]
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KU WYGODZIE
Szanownej Publiczności i dla zadość uczynienia szybkim niemal na doczekaniu do załatwienia obstalunkom, sprowadziłem z Brukseli maszynę do M’ 
liniowania papieru. Liniatury wykonuje się w kolorach czarnym, niebieskim, czerwonym, lub w mieszanych, i to podług wzoru jaki kto poda.

Liniowanie wypada taniój o połowę i wykonanie jest lepsze, jak przez druk lub litografią.
Podpisany ma honor zwrócić na to uwagę, mianowicie Szanownych pp. gospodarzy, naczelników biur, nauczycieli, kupców i t. d.

[2376] E. JMLOrgenStem^ Pr»y ulicy Wilhelmowskićj nr 8.

Ostatni wielki fajerwerk
w ogrodzie Hildebranda.
W niedzielę, dnia 11 sierpnia spali pi­

rotechnik Schwiegerling ostatni swój wielki 
fajerwerk, połączony z muzyką wojenną. 
Prócz pewnój ilości najprzedniejszych i naj­
nowszych ogni, wypuszczone także zostaną 
tą rażą rakiety, które pięknością i akura- 
tnością mianowicie odznaczać się będą.

2% a zakończenie:
Szturm do Gaety, wielki obraz wojenny 

z bombardowaniem, ogniem krzyżowym, wy­
sadzaniem min w powietrze itd. Od godziny 
6 począwszy koncert, podczas fajerwerku 
muzyka wojenna, pod starem mistrza or­
kiestry pana Ebersteina.

Uwaga- 600 biletów po 3 sgr. są do 
sprzedania w cukierniach patia Hundta przy 
Starym Rynku, pana Hundta na Garbaracb, 
pana Nawrockiego przy placu Wilhelmow- 
skim 8 i pana Casparego przy ulicy Wil- 
heimowskiój 29. Przy kasie 5 sgr. Dzieci 
i służący w towarzystwie swego państwa 
połowę. Schwiegerling. [2357]

Żyto do siewu.
Żniwo w „Prcbstey“ już się rozpoczęło 

przeto przesyłki moje wprost z miejsca w 
najbliższym czasie parowcem nadejdą.

Zamówienia już poczynione jak nairycblćj 
wykonane zostaną.

Przy jak najtańszych cenach jestem je­
szcze w stanie zadość uczynić zamówieniom 
na prawdziwe żyto proboszczowskie do sie­
wu i pszenicę w plombowanych oryginalnych 
miechach po 2’/, szefla zawierających.

Uniżony
[2330] d. dr. Benae w Szczecinie.

Delikatne marynowane śledzie holender­
skie otrzymał Izydor Appel,
[2367] obok banku królewskiego.

Świeży eih. kawior i pra­
wdziwie angielski porter otrzymał 

[2364] Izydor Appel.
Dla gospodarzy.

Rzepę ścierniskową tutejszą okrągłą po 
5 sgr. funt, i uszlachetnioną długą z Pala- 
tynatu po 12'/2 sgr.
poleca w gatunku, który niezawodzi 

Skład nasion
[2372] Draci Auerkacli.

schke z Białężyna, Knick z Piły, por. Wedek 
z Szamotuł.

Myliusa Botel Drezdeński: Wł. dóbr Opitz z £0,>ozn 
cina, Palm z Jankowie, Hildebrand z Turkiaże 
Lange z Rybna, baron Trensch-Buttiar z Tikarti 
rzecznik Bothe z Trzemeszna, fabr. Wahsi.i,,^ 
Wrocławia, kupcy Brock, Beyer i Rosentbi, 7 
Berlina, Comte z Magdeburga, Schwarz z . 
nia, Michei z Frankfurtu n. O., Busse z Remiespi 
Ries i Micheliy z Królewca. L <

Dla gospodarzy.
W ciągu bieżącego miesiąca odbierzemy,

jak od lat wielu Proboszczowskie 
żyto do siewu w zaplombowanych be­
czkach oryginalnych i polecamy takowe do 
łaskawego uwzględnienia po o ile możności ta­
nich cenach.

Poznań, w sierpniu 1861.
Skład nasion

[2317] Draci /tuerbach.

Zamówienia na prawdziwe pro- 
koszezowskie żyto do siewu i 
pszenicę do siewu, które jak wia­
domo 25 ziarn wydają, przyjmuje i wyko­
nuje jak najlepiśj ‘ S* Calvary.
[2346] ul. Szeroka 1.

fabryka lamp i towarów metalowych
Rynek 71. Wilhclfflâ KrOIlthälä I RlßSS'ä, Narożnik ul. Nowéj 71.

Pierwsza moja przesyłka prawdziwego 
Gnano peruwiańskiego, sprowa­
dzanego bezpośrednio od Anty Gibbs et Sons 
w Londynie, już nadeszła i polecam tako­
wy jak nąjtaniój, gwarantując za 12 do 13 
proc, saletro rod u S. Calvary,
[2345] przy ul. Szerokiój 1.

Wiadomości handlowe, >ows
Stowarzyszenie kupieckie w Poznani» naj$'

Dnia 10 sierpnia. ;oDa;
Zyto: na sier. 39’,«, wrześ.-paźd. 39”/,, iwe 

39’/« pł., paźd.-list. 40 żąd, na wiosenną odsGo ń 
40 %3 pł., 40’/, tal. żąd. Okowita: mocno się , ' 
mała w cenie, z beczką na sier. 19’/« pł., 19% W! 
wrześ. 19*/,, pł., 19% żąd., paźd. 18%, pł., kąd 
żąd., list-gra. 17% pł., 17'/« żąd., kwiec.-maj :zeni 
tal. żąd.

Berlin, 9 sierpnia. "rzeE
Pszenica: w miejscu 25 szefli 64—82 tal. 

jakości. Zyto: wyp. 1000 cent., w miejscu 200ohiązi 
46%—47, na sier. i sier.-wrz. 45%, wrz.-paź. łsUrz1 
—46, paź.-list. 46, list.-gr. 46—%—%, na wi«i,n ' 
odstawę 46%—% tal. pł Jęczmień: wielb 
szefli 34 44 tal. Owies: w miejscu 1200 funtói 
—26, na sier. i sier.-wrześ. 22%, wrześ-.j 
—%« pł., paź.-list. i list.-grud. 23 żąd., na wiosiawo 
odstawę 23%—% tal. pł. Olój raepiewy: 
sea 100 funtów bez beczki 12%—%«, na sier. i , «

poleca lampy moderatory i regulatory posuwane, 
jako tóż wszelkie inne lampy pod gwarancyą, podług najnowszych wynalazków i konstruk- 
cyi po jak najtańszych cenach.

Reparatury, jako tóż zmiany przy lampach wykonują się jak najskorzói pod gwa­
rancyą. [2375]

Nasienie rzepy ścierniskowej
w najlepszym towarze i w rozmaitych ga­
tunkach poleca jak najtaniój

skład nasion
[2191] S. Calvarego.

wrz. i wrześ.-paźd. 12%,—% pł,, 12% żąd., pF^Ś 
list. 12% żąd., list.-grud. 12%—%, kw.-maj 1 roje
tal. pł. Okowita: wyp. 20,000 kwart, w mii 
8000% Trall. bez beczki 20%— ’/„ z beczką na.... 
i sier.-wrz. 20%—%, wrześ.-paźd. 20—%„ paź, Ł 
18%—•/,,—%„ list.-grud.18—%, sty,-luty 18’/«, W 

W rocław, 9 sierpnia.

[237°] Odezwa!
Przyjaciołom moim, którzy aby mi szkodzić przed Publicznością fałszywe rozsiewają 

wieści, niechaj posłuży za ostrzeżenie, że jestem Polakiem i obywatelem, że honoru mego 
nadal szarpać nie dozwolę i że z niemi postąpię drogą prawa, skoro oszczerstw na mnie 
miotanych nie zaprzestaną.

Poznań, 10 sierpnia 1861. Franciszek Mikołajewski, kominiarz.

Nasienie rzepy ścierniskowej w jak naj- 
lepszój jakości funt po 6 sgr. poleca 

[2350] Maurycy Driske.
Jagody jałowcowe bez pleśni i bez odoru 

poleca Maurycy Briske. [2351]

Na targu:

'Tanie ceny.

^Wielka wystawa u A« COHNA przy ul. Nowej 3.
przy Dazarze <“

“poleca skład w wielkim doborze gotowój garderoby męskiój, również

Furmanki pod meble
poleca spedytor

[2189] Rudolf Rabsilber.

Pszenica biała 
, żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch

piękna
sgr.

80- 85
81— 84 
60-62 
46—47 
30—31 
50-54

śred.
sgr.
75
75
58
43
29
49

ZfEl
' ÏW1

8gL tfirf 64—70 lteri
62—70 zone 
54-58 ïjjzi

Olój rzepiowy: w miejscu, na sier., sier-wii 
wrześ.-paźd. 11%, paź.-list. 11’/,, list.-grud. 12iT D 
11’%« tal. pł, Okowita: ceny niezmienione, wiijzyc 
scu 19%, na sier. 19%, sier.-wrześ. 19'/,—%,-fiie n 
pł., wrześ.-paźd. 19, paźd.-list. 17% żąd., lisUmn, 
17'/« pł,, kwiec.-maj 17% tal. żąd. 1

Szczecin, 9 sierpnia 
Na targu: 'Pszenica: węcpel 70—78. Zyto:#1 

47. Jęczmień: 30—34. Owies: 22—26. Groch: _ 
46, Rzepak: 82 tal. Mówi

Na giełdzie: Pszenica: mocno się trzynulL.. 
cenie, w miejscu 73—'/,, biała piękna 82'/, telf e 
to: w miejscu 43%, na sier. i sier.-wrześ. « a 
wrześ-paźd. 43'/, pł., 44 żąd., na wiosenią tóu 
stawę 44% tal. pł. Jęczmień i Owies: bez <fyitał< 
tu. Olej rzepiowy: w miejscu na sier. 12, rf,™ 
paź. 11'%, żąd., 11% pł., paź.-list. 12% żąd.,Ł/ 
maj 12%, tal. pł. Olej lniany: w miejscu zrf1*® 
11% pł., 11% tal. żąd. Okowita: w miejscufb, i 
beczki 20%—%, z beczką 20—%, pł., 20% 4adar 
sier.-wrzes. 20, wrze.-paź. 19%, pł,, paźd.-list. 1L t 
list-gr. 18 żąd,, 17%, pł., na wiosenną odstawę I- j 

jęwz

I^ræyhyM do IFoasmiaroia.
Dnia 10 sierpnia.

Bazar: Właściciel dóbr Mierzyński z Bytynia, por- 
Woyna z Leszna.

Hotel du Bord: Literat Feldmanowski z Berlina, 
kapitan Leonbardi z Starogardu, porucznik Wen- 
se z Rawicza, porucz. Meyer Knonow z Wąsorza.

Pod Czarnym Orłem: Wł. dóbr Altmann z Wrocła­
wia, pani Bucbowska z Pomarzanek.

Hotel Paryski: Wł. dóbr Skrzydlewski z Mechlina, 
Akoliński z Paczkowa, rendant Herrmann z Ple­
szewa, obyw. Jewasiński ze 8rody.

Oehmiga Hotel Francuski: Dzierżawca Grunwald z 
Dworzysk, kapitalista Prescher z Rawicza, kupcy 
Chevalier z Paryża, Kurnatowski z Bydgoszczy 
Kohn z Wrześni, bracia Goldenring z Warszawy.

Sterna Hotel Europejski: Wł. dóbr baron Winter- 
feld z Mur. Gośliny, Trąmpczyński z Bielaw, Je-

55 wszelkiego gatunku czamarki, kontusze, żupany i kamizelki podług uajno- £» 
¡■i wszych modeli warszawskich, jako też z najlepszych materyi i przez naj-

k lepszych mistrzów zrobione. Wszystko to poleca po jak najtańszych cenach 2 
[2892.] A. (Dolin. Ul. Nowa nr. 3. przy Bazarze. «

Tanie ceny.

Kawę z machiny parowej, codziennie świeżo paloną i nader smaczną 
polecam funt po IO sgr. delikatne gatunki po 11, 12 i 14 sgr.

Jakdb Appel,
[2369] ul. Wilhelmowska nr. 9, naprzeciwko hotelu Myliusa.

Kurs giełdy w Berlinie
dni» 9 sierpnia.

Papiery praskie. % dano.
pła­

cono.

! Rosy. poży. angiel..... 
bligi skarb...,

(zonc
cye

Pożycz, dobrow...... .
— rsądn.............
— 1859........
— 1856.....
— 1858___
— prem. 1855......

Obligidługu skarb....
— Marchii..............

Listy zast. March......
— Prus Wsch......

— Pomor...

W. Ks. Pozn... 
— (nowe)

— (nowe)
Szląskie............
gwar. B............
Prus Zach........

rent. March......
Pomor...............
W. Ks. Pozn... 
Pr.Wsch.iZch.
Nadreńskie.......
Saskie................

Papiery zagraniczne.
Austr. metali................

— Pożycz, naród.
— ' ObBgí 250 fl.„. 

Bosy. 5 póży. Stiegl...
— 6 póży. Stieg!..

4%
4%,

5
4%

4f%
3%
3%
3%
3%

•f
4

3%
4

3%
3%:
7’

4
4
4
4
4
4
4

103%

96

96%

98%

65%
88

100%

103%; 
108 
103% 
99% 

125% 
90% 
89% 
96%; 
89% 
9 
9

Polsk. obi _
— Cert A. 300 zł. 
— — B. 200 zł.
— Lis. z. n. w R. S, 
— Ob.cztk. 500 zł.

Pieniądze.
Frydrychsdory.............
Lnjdory...................
Złota ftmt. cel............
Srebra dito...........
Saskie bil. kas.............
Niem. bankn.................

— płat, w Lipsku
Aostr. bankn.................
Polskie bil. bank.........

100%» Disk. bank, od wexíi..
102 a —-----------
97 %,8 Akcye kolei telaznych.
95 %j Bernń.-Anhalt............
91 %1 Berliń.-Hamb.

87%

99%
99%

99

99%
99%

50
69’/,

Berl.-Poczd. -Magd...
Berl.-Szczeciń............
Wroeł.-Freib.............

■* najDOw»»»««»»»*»
Brzeg-Niskie..............
Koźlo-Bogumin........

— pierwot............

Dolno-Szl.-March........
Doino-Szl. kol: pob....

— pierwot..............
Półn. Fryd.-Wilh........
Górno-Szl. A. i C........

— Lit B.................
Opol-Tamowic.........
Starogr.-Pozn...............

4
4
4
4
4
4
4
4

4%
5 
4

5
4

3%
3%

3%

i«- !
dano.

pła­
cono.

— 101
— 80%,
— 94
— 28%,
85%, —
— 92%s

_ 113%,
— i09%3

— 460'/,
— 29 21

99%,
—-

— 99%,
73%,

— 85%,
— 4«/,

—- / 138
X. 117%,
— 149
— 119%,
— 114%,

—
— 49%,
— 34

80
— .—

97",
34%, —

—
46%,

— 123%,
113

— 32’/,
88’/, —

Akcye bank, i kredyt-:
Beri. Stów, kas............
Beri. Tow. band.........
Gdański bank priw.--- 
Dysk. Udział komm,.. 
Gota. bank. pryw......
Hanow. dito...............
Królew. dito ...............
Lipsk. Stów, kred........

Pomor. bank, rycer..-
Pozn. bank prow.........
Prask, udz. bank.........
Sziąsk. Stow. bank....

Akcye przemysłowe.
Beri. fabr. kol. żel—
Minerwy Sziąskiój......
Concordia......................
Magd, aasek, ogn...—

Obligacje z prawem 
pierwszeństwa.

Berf.-Anhalt............ —

BerL-Hamb.................. .
- II. Em,

Beri.-Pocz.-Mag. A—
“ Lit, C..a...■•••■-
— Lit. D.................

Beri.-Szczecin..............
— II. Em...............

Koźio-Bognmin........
— HI. Em............

Dolno-Szl.-March........
— konwen..............
— — III. ser......
— — IV. ser......

% dano.

4
4 —
4 —
4 —
4 71
4 —
4 89
4 __
4 - .
4 __
4 __

4% —
4 —

5 66
5 —-
4 107
4

A
4%« 102'/,
4%, —
4%, —

4
4% 101%,
4%
4% —

4 - •
4 85%,

4% -
4
4 —
4 —
5 101%,

pła­
cono.

116%
81%
95%
87

93

67%
83%
76
92

121%
86%

22

500

99

103%

96%

101’,%

92%

96%
96%
94

tal. żąd.

dano.
pła- Akcye Sziąskich kolei | *ł-cono. żelaznych. | % dano,

101’/« 4 115%
4

.-FrydL-W:
Q< rn.-Szi. Lit. A.........

— Lit. B............
— Lit D.................
— Lit. E............
— Lit P................

Starog.-Pozn.................
— II. Em..............

4%
4

3%
4

W
^4

82’/«

84%
92%,

99%,

100

Nakład« i eammkami Lndwflka Mwabscba w Posna un,

Knrs giełdy w Wrocław
dnia 9 sierpnia.

Papiery I pieniądze.
Dukaty............................
Frydrychsdory............

‘ Lnjdory..........................
Polskie bil. bank.........
Ąustr. banknoty..........
Nowa Waluta Austr..
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań. List. Zast......

— nowe..................
— nowe..................
— Listy Rent......

Szląskie Listy Zast...
— nowe Lit. A—

I10W6<aa •»»>••••■••
— Lit. B..................
— Lit.C..................
— Listy Rent........
— Oblig. prow......

Polskie Listy Zast......
— now. Emis........
— Oblig. skarb.... 
obl.Cząstk.kSOOzł.

Austr, pożycz, naród.
Minerwy akcye............
Szląski bank.................

tow. assek. ogn.

94

85%.
109%

Freiburg............ ...........
— now. Emis.........

■ — obi. z praw, pierw.

Głog.-Zegan..................
Brzeg.-Niskie...............
Doln.-Szl.-March.........

— z pr. pierw........
Górno-Szl. Lit A. i C.

— Lit. B.................
— obi. pr. pierw..

4
4%

4
4
4
4

3%
3%
4

3%
4%,
4
4

4%,

7kt
Ąenii

1iej62
sil)

4
4

3%
4
4

3%
4
4
4

3%
4

4%
4
4
4
4
5 
5 
4 
4

75%,

97’/,

96%«
92%

100
100

101%,

95%

98%

99»,.
102’/«
85%,

59%

86

Opól. Tarnów...............
Koźlo-Bogumin............

— obi. z pr. pierw.
Kurs stów. kap. w

dnia 10 sierpnia
Prask, obi. skarb 

— poży. skarb.

r. 1855...
Pozn. List. Zastaw....

— nowe..................
—”” nowe •••••••••»■•■

Szl. List. Zast............
Zach. Prask..................
Polskie............................
Pozn. List. Rent.........
— obl.miejsk.ILEm.
— obi. prow...........
— akc. bank. prow.

Star .-Pozn. ak. kol. żel 
Górno-Szl. dito A...... •

— obi. zpr. pierw. E.
Polskie banknoty.......
Najnowsza poż. pruska

3%
4

4%
3%
4

3%
4

3%
4%,

4
4
4
5

124
113%

93%,
83

100
32%,
34

85%,

10Í

-tos
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